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TAJNE ROKOWANIA W  SPRAWIE 
ROZBROJENIA,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 marca. (G). Korespon­
dent londyński „Kuriera Warszawskie­
go'4 dowiaduje się, że tajne rokowania 
miedzy Francją, Anglją i Ameryką po­
stąpiły o tyle naprzód, że możliwem 
jest, iż następna sesja komisji rozbro­
jeniowej Ligi Narodów odbędzie się 
przed wrześniowem posiedzeniem z 
rówtioczesnem utorowaniem drogi do 
nowej konferencji rozbrojenia morskie­
go.

Genewa. 25 marca. (PAT.) Admirał 
Johnson, który jest w amerykańskiej 
delegacji rzeczoznawcą do spraw ma- 
ofaarki, przybył do Genewy w 2  godzi 
ny po zakończeniu prac komisji przygo 
towawczej konferencji rozbrojeniowej. 
Johnson odbył dłuższą rozmowę z am­
basadorem Gibsonem.
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Moskwa, 25 marca. (TAP-Radio). 
Agencja Tass podape: „Izwiestja" re­
asumując dyskusję. przeprowadzoną 
w Genewie w  sprawie rozbrojenia 
zaznaczają, że przedstawiciele krajów 
bur£uazyjiiych przez swe oświadcze­
nia zdyskredytowały, wszystkie kon­
wencjonalne koncepcje i propozycje 
wysuwane w Lic'ze Naiodów. Zda­
niem ; dziennika zdeskrydytowana zo- 
zastała w statucie Ligi Narodów idea 
możliwości pokojowej rewizji obecne­
go status Qiio idea pokojowego roz­
strzygania konfliktów zapośredni- 
ctwem Ligi Narodów. Pozatera zosta­
ła narożona na szwonk wiara w trwa. 
łość zobowiązań międzynarodowgeo 
traktatu, potępiającego wojnę zapro­
ponowanego przez Stany Zjednoczone.

ZSSR. — piszą „Izwiestja44 _  pra­
gnie jak najszczerzej siągniecia postę^ 
pu w dziedzinie rozbrojenia i właśnie 
chcąc skierować sprawętę na teren 
praktyczny, wysunął projekt natych­
miastowego , częściowego, rozbrojenia 
na podstawie uwzględnienia sytuacji 
państw małych i słabych. Świat nowy, 
i stare światy zostały w  Genewie 
skonfrontowane. Dziś nie jest już tru­
dno ustalić, z która stroną związhne 
są interesy olbrzymiej większości 
ludzkości i dziejów.

Berlin. 25 marca. (PAT.) Cała prasa 
dzisiejsza omawia szczegółowo prze­
bieg ostatniego posiedzenia komisji 
przygotowawczej międzynarodowej 
konferencji: rozbrojeniowej podkreśla­
jąc, że wyniki jej są bezwarunkowo u- 
jemne i że odnosi się wrażenie, jak 
gdyby się miało tu do czynienia z sa­
botażem akcji rozbrojeniowej.

Organ, kanclerza „Germania" zazna­
cza, że jako pozytywny wynik narad 
genewskich uważać można chyba tyl­
ko wymianę zdań między przedstawi­
cielami Sowietów w Anglii oraz zde­
cydowane wystąpienie przedstawiciela 
Niemiec. Dyskusja genewska przyczy­
niła się w  wysokim stopniu do ujawnię 
nia anglo-sowieckteh kontrwersji, sta­
nowisko zaś przedstawiciela Niemiec— 
jak zaznacza dziennik — spotka się nie 
wątpliwie z poparciem całego społe­
czeństwa niemieckiego, wykazało ono 
bowiem, oo ono myśli o obecnej ge­

newskiej komedii rozbrojeniowej. Cho­
dzi tu nie o życzenia Niemiec, lecz o 
wykonanie zobowiązań, które wzięły 
oa siiebie mocarstwa zachodnie f które

muszą wypełnić, gdyż w przeciwnym 
razie Niemcy będą się również uważa­
ły za zwolnione od przyjętych przez 
Się zobowiązań.

Rada Hatzelna ZLN .
(Telefonem od nastego korespondenta.)

Warszawa, 25 marca, (zo). Dnia 25 
marca obradowała w  Warszawie Rada 
Nczelna ZLN. z udziałem 150 osób, w 
tern 80 delegatów — reszta: byli i no­
wi posłowie i senatorowie. Referat or­
ganizacyjno - wyborczy wygłosił p. 
W  ierczak, referat polityczny prof. Rb - 
rnan Rybarski. W  'obszernej dyskusji 
przemawiał między innymi Roman 
Dmowski.

Rada Naczelna -przyjęła do wiado­

mości sprawozdanie Zarządu Główne­
go z przeprowadzonej akcji wyborczej 
i wyraziła mu zaufanie. Następnie Ra­
da zażądała, aby w ciągu 8 tygodni 
przygotował ponowne zebranie Rady 
Naczelnej z porządkiem dziennym: Or­
ganizacja i wybory władz naczelnych 
stronnictwa,

Poza tern ucjiwalono cały szereg dy­
rektyw politycznych i organizacyjnych.

Zakazany zjazd żydowski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 24 marca. (0). Jeden «; 
dzienników podaje, że: zapowiedziany 
był na dziś zjazd kpmitj£tÓw;/iyyb^- 
erych żydowskich listy Nr. 18; . Na 
żjeżdzie tym miano omawiać sprawę 
utworzenia klubu parlamentarnego. 1 
ewentualnie Rady Narodowej, Komisa-

rjat rządu zawiadomił jednak przedsta 
wicićli ■ komitetów wyborczych. pp.! 
Grttńbauma i fiartglasa, iż wobec od­
mowy udzielenia zezwolenia ze strońy 
M. S. Wewnętfzyph zjazd powyższy 
nie może idę: odbyć,. ' •
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marszałka Seimu.
TTtlefonem od saneco kortepondenfsj

Warszawa. 25 marca, (zo). W  gma­
chu sejmowym obradował klub „W y­
zwolenia". Referat poetyczny wygłosi! 
b. wicemarszałek Senatu Wożnicki. 
Po obszernej dyskusji postanowiono 
nie wysuwać własnej kandydatury na

marszałka Sejmu, lecz poprzeć kandy­
daturę p. Daszyńskiego I przeciwsta­
wić się kandydaturze p. Bartla ze 
względów zarówno osobistych jak i-po. 
litycznych.

„Niemiecki pałac wdzięczności"
Berlin, 25 marca, (PAT.). „Relchs- j

zeitung" dowiaduje się. że rząd nie­
miecki w dowód uznania za patriotyzm j 
ludności marchii wscodniej w  czasie . 
pogranicznych walk polsko-niemiec­
kich wyasygnował 7600.000 Mk. na bu i 
dowę pałacu wdzięczności w Pile. W  «

gmacha tym mają się mieścić siedziby 
wszystkich stowarzyszeń i związków 
niemieckich w Pile oraz centrala wy­
dawnicza i dziennikarskie urzędy in­
formacyjne dla pogranicza wschodnie­
go. łv.V *

Hr. Westarp niezadowolony.
Berlin, 25 marca. (PAT. Przywódca

stronnictwa niemiecko- narodowego 
hr. Westarp wygłosił dziś na zgróma 
dzeniu przedwyborczem w Saarbru­
cken mowę, w  której oświadczył, że 
istnienie zagadnienia Saary i kweslji 
pogranicza wschodniego dowodzi. iż 
Liga Narodów we wszystkich kwe­
stiach dotyczących Niemiec a zwłasz­
cza sprawy ochrony nrtieis^ści naro­
dowych zupełnie zawiodła. Niemie­
cko narodowi, wstępując do rządu 
obecnego musieli przyjąć pozostawio-

! rą Im spuściznę. Nie oznacza to byna}- 
by zgodzili się oni aa dotych­

czasowy kierunek niemwck*ei oeHtyki 
zagrań cznej. W  dalszym ciągu swego 
przemówienia oświadczył Westarp, iż 
iżst bezwzględnym zwolennikiem roz­
szerzenia władzy zwierzchniczej pre­
zydenta Rzeszy.

W  czasie przemówitnia hr. Westar- 
pa doszło .kilkakrotnie do burzliwych 
demonstracji urządzonych przez obe* 

i cnych na sali komunistów i socjalistów

Ostatnia pora zamawiać traktory
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POINCARE ZDAJE SPRAWOZDAJE

Bordeaux. 25 marca. (PAT.) Parne*, 
re wygłosi tu przemówienie, w kto- 
rem zaznaczył na wstępie, że uważa za 
swój obowiązek zdać sprawę wobec 
kraju, w jaki sposób spełnił powierzo­
ny mu mandat. Z koleji premier $ch&» 
rakteryzował tragiczne okoliczności 
w których objął władzę, kiedy to kuro 
funta szteriipga i dolara podskakiwał do 
zawrotnej wysokości a Francji groziła 
klęska* Premier wyraził życzenie, aby 
pastępna Izba ugruntowała szczęśliwie 
zdrowie Francji, znajdującej s;ę obec- 
pśę -w stajpe rekonwalescencji, albo- 

. wiem ̂ Francja, która jest obecnie • je­
szcze anemiczna, osłabiona i gorączku­
je, potrzebuje troskliwej opieki wszyst­
kich swoich synów. Nakomec premier 
wyraził ubolewanie z powodu odmowy 
socjalistów uczestniczenia w  rządzie je­
dności, poczem złożył wyrazy najwyż 
szego uznania wszystkim swoim współ 
pracownikom.

WĘGRY NIE CHCĄ TRAKTATU O 

NIEAGRESJI Z CZECHOSŁOWACJA,

Wiedeń, 25 marca. (PAT). „Neuc 
Lr. Presse" donosi z Pragi, że czecho- 
siowackie ministerstwo spraw zagrani­
cznych miało, według twierdzeń otrzy­
manych z kół'urzędowych zwrócić się 
ostatnio do Budapesztu z zapytaniem 
jak się rząd węgierski będzie zapatry­
wał na sprawę zawarcia traktatu o 
nieagresji z Czechosłowacją. Odpo­
wiedź węgierąka była podoono oamo- 
wna. Tatóe stanowisko Węgier po­
twierdzałyby ostatnie oświadczenia hr. 
Bethlena i Walkosza.

MUZEUM POCZT I TELEGRAFÓW.

Warszawa, 25 marca. (PAT). Dziś 
cdbyło. się w  lokalu własnym Wierzbo­
wa U  otwarcie dla publiczności Mu­
zeum Poczt i Telegrafów,

POGODA W  PONIEDZIAŁEK.

Warszawa, 24 marca. (Teł. wł.). Ko­
munikat Instytutu Meteorologicznego 
w Warszawie. Prawdopodobny prze­
bieg pogody w dniu 25 bm.: Zachmurzę 
i.ie przeważnie duże, miejscami drobne 
opady. Dalsze ocieplenie, jednak mo­
żliwe słabę przymrozki na wschodzie 
kraju. Umiarkowane wiatry południe - 
wo-wschodnde i  południowe, w górach 
wiatr halny.

JEDZCIE CHLEB „MERKURY ^
N a } l e p s z y  i  n a { t w & 8 K r .  f g  ?a3°  l E J T  1 H f .  t y l K o  6 ®  g r o s i ^ .
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W  szeregu artykułów pod powyż­
szym tytułem wspominaliśmy między 
i&memi, że skarb państwa traci', na 
wolnych składach soli miliony.

Dziś mając pod ręką urzędową sta­
tystykę konsumcji soli w  państwie, 
możemy podać dokładnie, jaka suma 
mii jonów póijdzie do kieszeni Hirthów. 
i jemu podobnych.

Owóż w  r. 1926 kcusumcja. soli w y ­
nosiła 328,534.820 ldg., czyli. 33.000 
wagonów, a w  r. 1927 wźrosfa do su­
my 363.499.506 klg., czyli 36.000 p a ­
gonów'; Spodziewać się należy, że w  
r. b. komsumcja znowu podniesie się, 
Poniewąż właściciel wolnego składu 
pobiera tytułem inkasa od jednego wa­
gonu 204 zł., więc biorąc pod uwagę 
tylko konsumcię r. ub. wpłynie do kie  ̂
szeni pośredników, prawie ■ wyłącznio 
żydów, 7.415.400 zł. rocznie, czyli 
617.950 zł. miesięcznie. r .' ^

Tak wygląda upośledzenie gospoda* 
cze żydów w  Polsce, o którem tak sze 
roko rozprawia prasa żydowska, ;

Wspominaliśmy już, jakich dróg 
chwyta się Mojżesz Hirth, by dojść do 
wpływów. Jednych łudzi terroryzuje 
opowiadaniem o znajomościach i wply 
wach swoich w  Warszawie, innych 
stara się zjednać podarunkami. Jak 
stwierdzono i protokolarnie zapisano 
Hirth posłali staroście w  Tnroe p. C. 
jako prezent noworoczny kosz likie­
rów. Starosta obawiając się zemsty 
(słcO Hirtha, przyjął prezent, ale w po 
rozumieniu z urzędnikiem p. K. Ofiaro­
wał likier na cele dobroczynne.

Sędzia dr. T. Q. jako członek nie­
zależny, nie przyjął prezentu.

W  latach 1919—20, gdy w  Polsce 
Ihrak było cukru, szpital w Ttirce o- 
trzymał wagon tego artykułu. Hirth 
dowiedziawszy się o tem, udał się do 
dyrektora szpitala dr. O. i zapropono­
wał mu łapówkę w postaci 4 worków 
cukru i 2,000 koron w zamian za mo­
żność dysponowania tym cukrem. 
Wprawdzie dr. O. wyrzucił Hirtha za 
drzwi, ale Hirth mimo to przy pomocy 
innej wpływowej osoby ten wagon 
cukru otrzymał.

Jakiem! drogami chadzał Hirth, 
świadczy chociażby następujący doku­
ment autentyczny, który przytaczamy 
dosłownie;

„Do dr. Sułkowskiego we Lwowie.
Na Iżyc/senfte WPana stwierdzam* 

że w  jesieni 1925 r. byłem wspólnikiem 
Mojżesza Hirtha wraz z Józefem Ber- 
nańkiem, Samuelem Brenerem i  -Sala-

mssm

FRANCISZEK ZWILKONSKI. 4)

Szkota polska Batlgnoll- 
ska w Paryżu.

Wspomnienia z lat ubiegłych* 
(Ciąg dalszy.)

Minto wszystko kochał nas i my nie 
byliśmy m i krzywi, tyle tylko, żeśmy 
go przezywał i „pionem**. .

Był jeszcze wówczas młodym czło- 
wiekicm. — Przypominam sobie, jak 
pewnego dnia rozeszła się po klasie 
wiadomość, że pan profesor Nowosiel­
ski się żeni.

Któryś z malców zapytał starszego 
kolegi, eksternłsty i mądrali

— 2eni się, a więc co?
— Jakto co? — Będzie miał własne 

dzieci a nie cudzo .— 1o zestawienie 
własnych dzieci z cudzemi takiego na­
robiły wlrwaru w  głowie pytającego, 
żo cbódzil ód kolegi do kolegi, z pyta­
niem po jest m  rzeczy

Z tego się zrobił wielki skandal. O 
prawie dowiedział się ks. Joly —  nie 
Wkładający w  naszej klasie i właś­
nie dlatego rozdarł szaty na sobie, za­
łamał ręce i powiedział z wielkim bó­
lem, że maU Polacy są z gruntu zdemo­
ralizowani.

Nastał sądny dzień. Pamiętam dokład 
nie* oo to był za dzień. Naprzód szero-

. monera Lehrerem w Turce i gdy wów­
czas imał być wprowadzony monopol 
spirytusowy, wobec czego byt likieru 
był zagrożony, wówczas Mojżesz 
Hirth zwołał nas wszystkich (wspól­
ników) do domu Lehrera na naradę, 
na której oświadczył, że wobec starań 
Kółka rolniczego i polskiej kooperaty­
wy, które starają się o nadanie im. te­
go monopolu, muszą spóLnicy, jeżeli 
chcą, by ich spółka ten monopol otrzy­
mała, złożyć 500 dolarów ną łapówki 
w  Warszawie i dla niego kwotę 100 
dolarów na koszty i podróży i drobne 
wydatki w  Warszawie, gdyż inaczej 
monopolu nie dostaną. <; Gdy ja i inni 
spółmcy na'tę propozycję nie zgodzi- 
łiśhfiy się, Wówczas Hirth postarał się 
o to, ze on sam dostał ten monopol wy 
łącznie dla siebie. ;

Turka, duda 27. lutego 1928.
,,,.J*Rodp.: • Nuchim Bieueth, Józef Ber- 
iianke, Mendel Wittig**.

Oświadczenie to przesłał dr. Sułków 
ski ministerstwu, jednakże pewne oso­
bistości w  ministerstwie, oświadczyły, 
że te obciążające dowody przeciw Hir- 
thowi „nie dają dostatecznych pod­
staw** do odebrania mu nadanej kon­
cesji, chociaż wodłnk brzmienia odno­
śnego rozporządzenia ministerstwo ma 
prawo cofnięcia koncesji każdego cza­
su bez podawania powodu.

Jeżeli jednak te dowody nie wystar­
czają, to pozwolimy sobie opubliko­
wać następujące pismo dr. Sułkow­
skiego:

„Do Redakcji „Słowa Polskiego**. 
Doszło do mej wiadomości, że gdy 

Mojżesz Hirth po ustąpieniu w  r. 1926 
dyrektora monopolu p. Kwiatkowskie* 
go, dowiedział się o zamianowaniu dy­
rektorem p. Wojtowicza, przed swo­
imi serdecznymi przyjaciółmi wyraził 
swą nadzwyczajną radość i zadowole­
nie, gdyż, jak twierdził, p. Wojtowicz 
jest jego osobistym przyjacielem, u któ 
rego on bywa nawet w  domu i że dla 
Hirtha wszystko , zrobi. Co więcej, 
Hirth zaproponował temu przyjacielo­
wi: „daj Wojtowiczowi 1000 dolarów, 
a będziesz miał koncesję, jaką ze­
chcesz. ,

Dr. Sułkowska, m. p.‘*
Aczkolwiek o tem ministerstwo za ­

stało zawiadomione, zagadką jest, dla­
czego Hirth dotychczas nie został po­
ciągnięty do odpowiedzialności. Wido­
cznie na rzeczy coś być musi, kiedy p. 
wojewoda Borkowski przed trzema 
tygodniami osobiście* zawiadomił dr. 
Sułkowskiego, że p. Wojtowicz został 
usunięty ze swego stanowiska.

Tymczasem, jak. dowiadujemy się,. 
dyr. Wojtowicz dalej urzęduje! sz.

imtęsm

Aeroklub akademicki we Lwowie.
Zredukowanie kadr lotnictwa po woj 

nie światowej niejako zaskoczyło świat 
W  gorączce walk zapomniano o innych 
celach samolotu. Lecz już w r. 1919 
samoloty wojskowe przebudowane na 
handlowe kursują między najbardziej' 
tętniącemi życiem nowoczesnem, mia­
stami. I jednocześnie odradza się lo­
tnictwo sportowe lecz jakże inne pd 
Przedwojennego. Mnożą się sportowe 
kluby lotnicze wszelakiego rodzaju, a 
prym wiedzie Anglja gdzie sport wo- 
góle stoi na wysokim poziomie.

O rodzajach i znaczeniu sportu lo­
tniczego nie będziemy się tu rozwo­
dzić szeroko, zaznaczyć jednakowoż 
wypada, że trudno sobie dzisiaj w y­
obrazić naród, któryby nie doceniał 
znaczenia takiego czynnika, jak lotni­
ctwo. i któryby nie dążył usilnie do 
jak największego opanowania afcmosfe- 
ty. Do tego właśnie dążą aerokluby.

Ambicja i duma narodowa każe pań­
stwom i na tem polu stawać do rywa­
lizacji, już nie tylko z pobudek czysto 
ideowych, ale raczej z obawy przed 
hegemonią państwa o silnem lotnictwie

Dla.ego to każde państwo utrzymuje 
jak najliczniejsze kadry lotnictwa woj­
skowego, których koszt utrzymania 
jest wielki, gdyż lotnictwo wymaga cią 
giego treningu. By jednak częściowo 
zmiejszyć te koszta, stwarza się jak 
największe lotnictwo cywilne, które 
jest rezerwą lotnictwa wojskowego. 
Jecłnem z zadań aeroklubów jest wła­
śnie przygotowanie jak najliczniej­
szych rezerw lotnictwa wojskowego 
na wypadek wojny. Oczywiście nie 
jest to cel jedyny.

Polska młodzież akademicka nie 
chcąc pozostać w tyle za innymi pań­
stwami przystąpiła także do czynu. 
Pierwszy aeroklub akademicki zorga-

K A W A  R I E D L A
różowano przy końcu ub. roku w War 
sza wie. Dziś klub ten posiada* 7 sam o­
lotów, kurs teoretyczny szkoły pilo­
tów już się rozpoczął, niebawem za;z- 
nie się praktyczne szkolenie. Drugi 
aeroklub powstał w styczniu br. w 
Krakowie.

Do zorganizowania aeroklubu akade­
mickiego na terenie lwowskim przysfcą 
pii Związek Awiatyczny . stud. Polit., 
który dnia 28 lutego zwołał organiza­
cyjne żebranie. Wszyscy obecni, w 
liczbie 17-tu uznali się za członków za­
łożycieli AAL. a temsamem i aeroklub 
powstał prawnie, poczera przyjęto $ta- 
tut i przystąpiono do wyboru tymcza­
sowego., zarządu, w  skład którego we­
szli: jako przewodniczący p. Grzesz­
czyk wiceprezes Z. A. jako wiceprze­
wodniczący p. Mogilnicki, Jako sekre­
tarz p. Androletti.

Obecnie Aeroklub A. L. urzęduje w 
lokalu Ż. A. na Politechnice, gdzie na­
leży kierować wszelkie zapytania. Go­
dziny urzędowe od 13 do 14 codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Człon­
kiem AAL. może zostać każdy obywa­
te l' z1 wykształceniem o poziomie aka­
demickim. Nowo wstępujący wypełnia 
{wdanie, które podpisuje dwóch człon­
ków AAL.

Jak zwykle, tak i tym razem zamia­
ry młodzieży spotkały się z należytem 
zrozumieniem w Woj. Komitecie L. 
O. P. P. we Lwowie, który postanowił 
intensywnie popierać Aeroklub. Nic 
dziwnego, bo przecież młodzież —  to 
przyszłość narodowego lotnictwa, któ 
remu LOPP. pragnie dać jak najmo­
cniejsze podstawy.

Należy wierzyć, że Lwów. w  którym 
Wszystkie gałęzie sportu są tak świe­
tnie rozwinięte, nie da się i pod tym 
względem zepchnąć na ostatnie miej­
sce tembardziej, że w historii lotnictwa 
polskiego posiada już chlubna kartę.

T. J.

Wiadomo nawet dzieciom n27SJ 
że życia jedną trzecią 
w bieliżnie bez odzieży 
pod kołdrą człowiek leży 
A. KOŁDRA od K N A U E R A  
pół wieku sic nie zdziera.

F. mm i SYN pi. Kapitulny 2,

U  IT  W  7  LWÓW, Telefon 196 
M  iV  4*2. Króla Leszczyńskiego 41
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ka indagacja; co, jak, dlaczego, po oo 
i  na oo? — Nastąpiła egzekucja, Jedmd 
poszLi do kozy, a inni dostali w  skórę, 
aż trzeszczała dyscyplina; t— Nie pa­
miętam; ozy i Ja należałem do uprzywl 
lejowauyęh — wolę o tem nie pamię­
tać. — .ale .przysięgam, że nic ni© było 
na rzeczy!

Chłopcy, niby papugi, powtarzali coś,
0 czem niemieli zielotriego pojęcia. Ta- 
ki był jednak system: trzeszczała nad 
nami ciągle , dyscyplina, aby z naS zro­

bić rzetelnych Spartan-Polaków.
W  pierwszych . dwóch klasach IX i 

VIII —  uczył .-kaligrafii P. Paszkiewicz
1 uczył dobrze. Jemu zawdzięczam, że 
piszę dotąd wyraźnie i kaligraficznie.

Był on ogromnie przejęty swoją u- 
miejętoością. Zdawało* mu: się, że od ka 
Hgrafji Zaczyna się wykształcenie i na. 
niej się kończy. Mawiał; .„Jak nio bę­
dziesz pisał/wyraźnie i ładnie, ośle, zgi­
niesz marnie**.

Późnie!,''sztubaki, mieliśmy do czy­
nienia z profesorem Kurowskim i był 
nawiązany - stosunek bardzo sympaty­
czny tego'pedagoga z nami. Chętnie 
zbliżał się"do Paś, dyrygował zabawa, 
ńii, * w szczególności lubił opowiadać 
ńam epizody dziejów* /Konfederacji 
Barskiej, z Powstania Kościuszki, o Pu­
ławskim, o roku 1831 i 1863.

Podczas. wojny r. 1870 był kapita­
nem Wolnych strzelców, lekko ranny, 
odznaczony, w  czasie Komuny powo­

ływany do szeregów przecież uniknął 
wątpliwego zaszczytu.

O naszem współżyciu koleżeńskiem 
i o stosunku naszym do nauczycil i 
profesorów, mógłbym pisać tomy — 
tyle zachowałem wspomnień i cieka­
wych wrażeń z czteroileniego pobytu 
W szkole. Mieliśmy oryginalne warun­
ki w  tłiczem nie podobne do później­
szych przeżyć szkolnyęh w kraju. Sta­
nowiliśmy jakby jedną rodzinę, skito- 
waną temi samernl ideami, wyobraże- 
ulajTtl, radościami i smutkiem. Z^żadną 
szkołą w  kraju nie można było porów­
nywać naszej szkoły — taki miała cha. 
rakter i wyraz odrębny. Wszystkiemu 
nadawała ton i przodowała idea polsko 
ści. — To nio znaczy, że w Polsce ów­
czesnej, wśród różnego typu uczelni, 
nie było ideowych środowisk polsko­
ści, chociażby tajnych,, podtrzymywa­
nych i zasilanych wychowaniem domo- 
wem — co innego jednak było tam, a 
w szkole batignolskiej. Z naimi była 
Polska wolna i to stanowiło podłoże na­
szego odmieninego światopoglądu, na­
szej dumy, naszej arogancji, naszego 
tupetu i naszej brawury,

Z naszych sizeregów wychodziły pier 
wszorzędne powagi naukowe. Wielu z 
tych „pierwszorzędnych** niestety — 
pozostało, na obczyźnie* bądź co bądź 
przyczynili się oni do zaszczytnego 
wspominania imienia polskiego wśród 
obcych i wzmacniali sympatię Francji

dla Polski. Z moich czasów zachowała 
islę pamięć tych, którzy w  latach od r. 
1854 opuszczali szkołę z  dyplomami 
honorowymi, z medalami srebrnymi, al 
l>o bronzowymi, jak , Adrian Migucki 
(r. 1854), Adam Machaj (r. 1856), Stani­
sław Roguski i Lucjan Wojciechowski 
(r. 1857), Auguśt Wioczfiński (r. 1859), 
Ludwik Mękarsiki (r. 1860), Karol Misz 
kowski i Antoni Kisielewski (r. 1862), 
Bolesław Niewęgłowski (r. 1863), Jan 
Piliński i Albert Korsak (r. 1865), Al­
fred Budzyński (r. 1868), Artur Gasz- 
towt, Józef Dukacińskl i Karol Zaleski 
(r. 1869). Byli to nasi „seniorzy** byli 
dumą naszej szkoły.

Dyplomy honorowe, medale srebrne 
i branżowe są to odznaczenia, o któ- 
rych sztubak marzy Jak o gruszkach na 
wierzbie! — Lecz i dla nas, dla naj­
młodszych były dostępne listy pochwal 
ne i nagrody w formie książek, i treści 
naukowej lub literackiej. Tego rodzaju 
wydarzenia miały miejsce raz do roku.

Uroczystość wspaniała!!! —• dzień,- 
rozdawnictwa odznaczeń i. nagród prze 
pięknie oprawnych — z końcem roku 
,szkolnego.

Na placu zabaw szkolnych budowa* 
np wielkich rozmiarów pawilon, w  któ 
rym bozmała mogło pomieścić się wię­
cej jak dwa tysiące osób.

(C. d. nastO.
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TYGODNIOWY P R Z E G L Ą D  SPORTOWY.
Letnie narty.

Narty i lodzie składane (Faltboot), 
czyli składaki którego to ostatniego 
terminu w dalszym ciągu używać bę­
dziemy, są to przyrządy sportowe, 
które w  ostatnich czasach doznały w 
świecie sportowym największego roz­
powszechnienia i wzięcia, uzupełniając 
się wzajemnie, ze względu na używal­
ność w  odmiennych porach roku, wpro 
wadzają człowieka tak jedne jak i dru­
gie w tereny, które bez stosowania 
tych przyrządów byłyby dla niego zu­
pełnie zamknięte.

Ody użytek nart powszechnie . dziś 
znany I uznany, ma początek w za­
mierzchłych czasach, zrazu jago śro­
dek komunikacyjny na da’ekiej półno­
cy i dalekim wscnodzie, to dziś znaj­
duje swv spocone zastos .wanie w 
sporcie, w jednym z najpewniejszych 
i najbardziej entu2:astycz.ivcb ze wszy 
sikich sportów yjgóle.

Również składak ma swój prototyp 
w dalekiej północy posiadając pobra­
tymca w  kajaku eskimoskim, jest więc 
pomysłem nie nowym, — nowym zaś 
będąc jako przyrząd sportowy — roz­
winął w  ostatnich latach swój świetny 
pochód w Skandynawii, Niemczech, 
Austrji i Czechach, oraz z „Canoe" ka­
nadyjskim jest najpopularniejszym dziś 
przyrządem sportowym — w  Polsce 
zaś stawia pierwsze krok?.

Tak jak narty w kształcie i formie 
uległy w  praktyęzjiem zastosowaniu do 
sportu przeobrażeniu i udoskonaleniu 
do farm i kształtów, tak i kajak w za­
stosowaniu swem do sportu ulega zmia 
nom zachowując swój wygląd i istotną 
ząąadę konstrukcyjną. Kajak eskimo­
ski (łódź o szkielecie drewnianym, po 
krytym skórą z foki) przeistacza się w 
sportowy składak, który jest również 
łodzią o szkielecie drewnianym, na 
który naciąga się zamiast skóry z foka 
—: powlokę tkaną odpowiednio zaim­
pregnowaną.

Różnica między kajakiem a składa­
kiem jest ta, że kajak posiada stały 
drewniany szkielet, składak szkielet do 
składania złożony z poszczególnych e- 
łementów, które zestawia się przed na 
ciągnięciem powłoki

.Ostatecznym celem tej zmiany jest 
możność złożenia w  ciągu 20 minut ło­
dzi o długości 4—5 m., a o nośności 300 
kg; (własnego ciężaru do 30 kg.> w je­
den worek na elementy drewniane, o- 
raz jeden plecak na powłokę dla ła­
twego przenoszenia łodzi przez jedną 
osobę z miejsca na miejsce.

Przez łatwe złożenie szkieletu z po­
szczególnych elementów i naciągnięcie 
powłoki otrzymujemy łodź-składak, bę 
aącą pierwszorzędnym i najstarszym 
środkiem komunikacji wodnej, którego, 
jak wspomnieliśmy, prototypem jest 
kajak eskimoski, ten najzmyślniejszy i 
najprościejszy wynalazek zamierzchłej 
epok?, podyktowany przez prawa od­
wiecznej walki w  przyrodzie i z przy­
rodą.

Znaną jest nam użytkowość kajaka 
eskimoskiego w myślistwie i ryboło- 
stwie dalekiej północy, który stanowi 
łódź lekką, zwrotną, przenośną, w któ 
rej można łatwo wcisnąć się w  kanały 
utworzone przez wolno płynącą krę. 
zalegającą przestrzenie tysięcy mil 
mórz podbiegunowych.

Kajak w razie naparu większych mas 
lodów lub w  razie gwałtownego krze­
pnięcia wody w lód, daje się szybko 
wyciągnąć na krę, oraz uwolnić z u- 
ścisków lodowych, które niejeden na­
wet wielki okręt ekspedycyjny przy­
wiodły do zagłady.

Natura, to największa nauczydelka! 
Czło wiek w  każdym czasie, chcąc coś 
kolwiek tworzyć materialnego, musi 
się do niej zwracać po pierwowzór do 
jej najwcześniejszych i najprościejszych 
urządzeń. Tak przeszliśmy od kaja z za 
mśerzchłych czasów do składaka. 2fo-

ri&m objaśnimy zastosowanie składaka 
w  sporcie, stwierdzić musimy, źe zo­
stał on „wynaleziony** na przełomie u- 
biegłeso stulecia, przychodząc do Eu­
ropy z Kanady w formie, która absolu­
tnie nie dozwala podejrzewać jakoby 
to mial być kiedyś w przyszłości no­
wy przyrząd sportowy, który rozwinie 
się masowo, raczej służył on dla eks­
centrycznych popisów w  jeździe na na; 
prościejszych przyrządach, jakremi by­
ły kilkanaście prętów wciśniętych w 
nieprzemakalną tkaninę*

W  istotnej już formie, lecz bez za­
stosowania „canoe** kanadyjski znalazł 
się w rękach sportowców, którzy ma­
jąc inicjatywę mieli również otwartą 
drogę do dalszego działania.

JVlieć łódź tanią, własną, lekką, któ- 
rąby można wszędzie wziąć ze sobą, 
w  której możnaby odbyć najtrudniej­
szą jazdę w  najniedostępniejszych rze­
kach górskich £ potokach nizinnych, 
było rzeczą za bardzo nęcącą.

Kto zna urok dzikiej jazdy w  gór­
skich rzekach na tratwach, jej emocje, 
kto raz w  życiu ją przebył, ten zrozu­
mie czem może być własna doskonała 
łódź w tych warunkach — szczytem 
romantycznych przeżyć — pokazem tę 
żyzny fizycznej i sił żywotnych.

Łódź składana otwiera nam drogę do 
zapoznanego sezamu natury rzek i po­
toków od ich wypływów do ujść, które 
dotychczas dla łodzi drewnianych za 
mało wody „prowadziły". Składak za­
nurzając się bardzo płytko, lokuje się 
w najniedostępniejszych wodach rzek 
górskich I małych potokach nizinnych 
wyczarowując nam nowy świat, nie u- 
nSkając również wielkach dróg wo­
dnych.

Składak posiada pełną skalę zasto­
sowania praktycznego dając możność 
używanie go tak dla Samej wfośłarki 
(sport regatowy) jak i dla turystyki 
W  pierwszym wypadku jest celem, w 
drugim środkiem.

Nie chcemy omawiać walorów sportu 
wioślarskiego w  znaczenia konkurencji 
indywidualnej czy zbiorowej (sportu 
regatowego) pomimo kolosalnego zna­
czenia jego wychowawczego dąlej wpły 
wu jego na cechy moralne człowieka, 
jego warunki zdrowotne itd., natomiast 
chcemy zwrócić uwagę na perspekty­
wy roąwoju turystyki wodnej, która 
w użyciu składaka ma niezmiernie u- 
łatwione zadanie.

Składak ze względu na swą kon­
strukcję todii łatwo przenośnej, uadajc 
się przedewjfeystkiem do turystyki wo 
dnej, (fo wędrówek rzecznych, to też 
w  tym kierunku rozwinął się w  nie­
zwykle szybkiem tempie (Niemieckie 
Związki składakowców —* Flusswande- 
rer — posiadają przeszło 30.000 człon­
ków zorganizowanych w licznych to­
warzystwach).

Turystyka wodna posiada niezmier­
nie doniosłe znaczenie krajoznawcze, 
społeczne ! rozrywkowe. Turystyka 
wodna to przepyszny czynnik rozwoju 
ffeycznegcpśród idealnych niemal wa­
runków zdrowotnych, zbliżając czło­
wieka do przyrody, uCzy go pozna­
wać ją, kochać i rozumieć, podnosi 
wartości moralne kierowane nakazem 
woli

Pokazując mu piękno krajobrazu nad 
brzeżnego, dostarcza cudownych wra­
żeń i kształci zmysł estetyki,

Z kolej? zastanowić się nam wypada 
czy i jakie posiadamy widoki w  Pol­
sce na rozwój sportu składakowego, i 
Wystarczy nam wziąć pierwszą lepszą 
kartę hydrograficzną Polski, by ustalić 
jaik znakomite wprost warunki woche 
posiadamy d?a tego sportu.

Sieć wód karpackich i nizinny en 
jest tak wieTka i różnorodna żę składak 
jest predysponowanym na najpopular­
niejszy przyrząd sportowy.

Czy wody Wisły, Dniestru, Prutu, ł

Dunajca, Popradu, Czeremoszu, Soły
lub Łomnicy, Bugu, Styrii, Wilii, nastę 
pnie wody naszych jezior i stawów 
ustępują wodom Wełtawy, Irtii. Mora­
wy, Lzaru, Odry, czy Sprewy? O tem 
wątpić nie należy Zapytujemy nato­
miast czy dorównuje co w Europie 
krajobrazowi wód Poleskich? Może­
my więc być całkiem spokojni.

Każde miasto w Polsce posiada zna 
komite warunki rozwoju dla sportu 
składakowego.

Lwów napozór suche miasto (w zna 
czeniu bezwodnem!) leżąc na dziale 
wód jest znakomitym właśnie pun­
ktem wyjściowym dla wędrówek rze­
cznych, które kontynuuje się z bie­
giem wód. niemal od Ich wypływów.

Prawe (orograficzne) dopływy Wi­
sły, jak Bugu z Ratą i San łącza na % 
wielkiemi drogami wodnemi od bliskiej 
Wereszycy, do Zbrucza oraz jego gór 
skie dopływy jak Stryj, Łomnica, By­
strzyca, dalej Prut z Czeremoszem, 
oraz Styr, Hoiyft po Prypeć. to wdzię 
czne pole do naszej działalności tury­
stycznej z bazą we Lwowie.

Podobno słaadak tna być znafcottti 
środk em pomocniczym dla rybo- 

łóstwa i myślistwa — czy sportsme- 
nom naszym z pod tego 2naku znaną 
jest użytkowność łodzi skadanych?

Hamującym poniekąd powodem roż 
woju 1 sportu składakowego u nas 
będzie brak wytwórni sprzętu którego 
sprowadzenie becnie na skutek woj­
ny celuj z Niemcami jst znacznie utru 
dnione i kosztowne. Cena składaka je 
dnosobowego wiemczech nie przekra 
cZa Ceny ubrania — nie dziw przeto, 
że tak się tam ten sport rozpowsze­
chnił. Trudności te będzie jednak mo­
żna usunąć. Luksusowo urządzony skła 
dak na dwie osoby ze żaglem powi­
nien o wiele więcej kosztować ponad 
500 zł„ czyli na osobę około 250 zł.

Jeżeli zważy się, że koszty konser­

wacji są minimalne, to składak test
stosunkowo do kosztownego sportu 
wioślarskiego bardzo małym wyda­
tkiem. Opóźniamy obecnie rozwój ka­
żdego sportu, jak opóźnialiśmy zawsze 
przedtem wszystkie inne sporty wo­
bec zachodnich narodowości, jakkol­
wiek niejednokrotnie posiadaliśmy wy 
jątkoy/e warunki rozwoju— przyczy­
na, to brak wyrobionej kultury spor­
towej, która jest dźwignią wszystkich 
tego rodzaju poczynań.

Nie chodzi tutaj tylko o wprowadzę 
nie nowego sportu, o bezwzględne 
naśladownictwo zagranicy, nie chodzi
0 przyswojenie sobie tego co jest mo­
dne — nie chodzi o pogoń za Oryginal­
nością i sensacją*-sport składakowy, 
to konieczność, to sport mas. to umi­
łowanie ziemi rodzimej życia i słońca

to nieoceniony zbiór korzyści indy
widualuycli — to ttuuilesiacja tęży­

zny fizycznej.
Sport składakowy, który zagranicą 

rozwija się równolegle z narciarstwem 
żyje z tem ostatniem niejako w sym­
biozie, przyczem najwybitniejsze oso­
bistości świata narciarskiego działają 
równocześnie w sporcie składakowym
1 niema tam prawie zadniego towarzy­
stwa narciarskiego, któreby nie upra­
wiało równocześnie sportu składako* 
węgi, będącego najidealniejszera uzu­
pełnieniem nart • składakó v, które 
tam nazywa się w przenośni letnieml 
nartami.

Przed narciarzami naszymi "otwiera 
Ją się nowe możliwości na lato.

R. Lot.
Przypisek Redakcji.
Jak dowiadujemy się Karpackie To­

warzystwo Narciarzy we Lwowie or­
ganizuje sekcję składaków, tak wśród 
dotychczasowych członków, jak ! 
osób z poza towarzystwa, któreby 
chciały zainteresować się tym pię­
knym 4 per tem.

Pogoń- - Hasmonea 2:0 (1:0).
Zawody o mistrzostwo Ligi.

Wczorajszy zawody nie odbiegły w 
tuczem od poziomu pierwszych gier 
rozgrywanych po długotrwałej przer­
wie zimowej. U obu drużyn dawał się 
zauważyć widoczny brak wytrzyma­
łości i skronma technika. Braki te czę­
sto wyrównywano brutalnością, obni­
żając w wielkim stopniu poziom zawo­
dów. Po ostatnich zawodach o Pogoni 
nic nowego powiedzieć ule można — 
chyba podkreślić wyraźną -niedyspo* 
zycję strzałową napadu. Hasmonea za­
silona czterema nowymi graczami nie 
s anowi jeszcze dotąd tej zwartej dru­
żyny, która w ubiegłym roku właśnie ' 
dzięki tej zwartości niejednokrotnie 
zwyciężała. . —

W  drużynie . Pogoni przesunięcie 
Wacława Kuchara na środek pomocy 
yykazało w całej pełni walory i me- 
zrównaną technikę tego dotąd najlep­

szego piłkarza.
Pierwszą bramkę z rzutu karnego 

zawinionego przez Redlera zdobywa w 
&0 miń. Wichura, zaś drugą bramkę 
uzyskuje Słonecki w 38 min. drugiej 
połowy gry. Sędzia p. Bira.

Ukraina - Sparta 4:3. (2:2). Zaw. 
tow. w piłce nożnej.

Turniej tennisowy „Czarnych** o na­
grodę Wieku Nowego. W  dniu wczo­
rajszym zakończono rozgrywki teni­
sowe o nagrodę „Wieku Nowego", W  
ćwierć finale gry pojedynczej panów 
Kuch ar Zbigniew (U  K. T.) ~  Pohory- 
ies (K. T. 24) 6:8, 6:4, 6:0. W  Pół finh- 
e: Nawratil (AZS) Kraków — Lan- 
tner (K. T. 24) 7:5, 10:8. Finał: Na«
wratił (AZS Kraków) — Kuchar Zb. 
(LKT) 6:2, 6:2, 6:2. w finale v gry poje­
dynczej pań: Orzechowska (LKT) —• 
Landcsówna (Czarni) 6:0, 6:3,

Cracovia —  Czarni 6:0 (5:0).
(Telefon własny).

Kraków^25 marca. (M). Już pierwsza 
minuty gry przyniosły przewagę’ Cra- 
covii znajdującej się obechie w ć--ko- 
ua lej kondycji, która wykorzystując 
wszystkie możliwe sytuacje w liczbie 
pięciu strzela zwycięskie bramki.

W  drugiej połowie gra już ,się wy» 
równuje więc Krakowianie strzela ą . 
już tylko jedną bramkę. Cracovia dy- 5

sponuje obecnie znakomitą linją pomo­
cy w osobach: Chruściński, Zastaw- 
niak i Ptak. Również doskonałym oka­
zał się Sperling.

Bramki w pierwszej połowie gry 
strzelają: Gimtel (4) i Kubiński (1), zaś 
po przerwie Gintel (1). Sędzia p. Han­
ke z Łodzi.

Narodowy bieg na przełai w Warszawie.
Organizowany na przestrzeni 6.5 km, 

przyniósł piękny sukces Lwowianino­
wi Sawarynowi, którego Polski Zwią­
zek Lekkoatletyczny rnoże zbyt po­
chopnie wyeliminował z listy czołowej 
grupy lekkoatletów polskich. Wyniki

szczegółowe są następujące: 1) Sawa- 
ryn (Pogoń) 21:21.2 s. 2) Jaworski. 3) 
Sarnacki. 4) Hnatyk. 5) Zdzisław Mo­
tyka. 6) Malanowski. 7) Łukaszewicz. 
8) Szelińskl. 0) Kusociński. 10 Zaio-
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Warszawa. Legia—Ł. K. S. 3:0 (3:0). 
Za w. o mistrz. Ligi. Bramki strzelił: 
Łańko dwie, Ci§zewski jednią. Sędzia 
Rutkowski z Krakowa.

Łódź: Wisła—Turyści 3:0 (2:0). Za­
wody o mistrz. Ligi. Bramki strzelili 
Reyman I. dwie, Reyman III. jedną.

Katowice. I. F. C.—Ruch 4:0 (1:0). 
Zaw. o mistrz. Ligi. Bramki, strzelili 
Macinek dwie, Goerlitz i Kozok po je­
dnej. Sędzia p. Lustgarten z Krakowa.

Katowice-Królewsba Huta 3:2 (2:1). 
Międzymiastowe zaw. pifk.

Poznań. Warta Warszawianka 2:1 
(0,0). Zaw. o mistrz. Ligi.

Toruń; Polonia—TKS 4:1 (3:0).

Kronika sportowa.
Klub Szermierczy Lwów—AZS. War 

szawa 5:4, stosunek tuszów 37:30. Dru 
żynę Klubu Szermierzy reprezentowa­
li - KamieniobrodzH Koenigil i Perinł, 
zaś. drużynę AZS-u Warszawskiego — 
Lechowski, Makomaski i Załęski.

Team AZS. Warszawa i Wojsk. 
Klub Szermierzy—Klub Szermierzy 1 
AZS. Lwów 10:6, stosunek tuszów 
66:57. Skład teamu warszawskiego 
tworzyli:' Żochowski, Makomaski, Za­
łęski i por. Suski, ze strony Lwowa. 
wystąpili Koenigil, Kamieniobrodzki, 
Zubrzycki i Kraus.

Cięikoatletyczne mistrz. Polski. W  o-
statnim dniu cięźkoatletycznych mistrzostw 
Polski rozegrano finałowe spotkania w za­
pasach, przyczem ważniejsze wyniki były 
następujące: waga. piórkowa: Ziółkowski
(Warszawa) bije Bajorka. Perskiego i Brelt 
kopfa, Mańko (Warszawa) bije Surnałę, 
lecz przegrywa z Janotą. Zarański (W  ir- 
szawa) przegrywa z Perskim i Janotą 
Waga lekka: Dzięciołowski (Warszawa)
bije Muśioła, Malińskiego i Miejnika, któ­
ry biję Reinkego (Warszawa). Waga śre- 

- dnia: "Osiński (Warszawa) bije Jaworskie- 
go. zaś Pawłowski (Warszawa) przegry­
wa z Łukasiewiczem. Waga półciężka: 
Wrzosek (Warszawa) przegrywa z Ga­
łuszkę, 2aś Sasorski (Warszawa ) Uje 
Grićhforda., a przegrywa z Gałuszką i Pe- 

Jekiem. Waga ciężka: Wierzbicki (Warsza

wa) przegrywa z Zeugi, którego zwycięża 
Cieniewski

(Dostateczne wyniki zapasów były na­
stępujące: waga musza: 1) Ganzara, 2) Bo 
torek, 3) Koptun (wszyscy Śląsk). Waga 
kogucia: 1) Moczko, 2) Dwwoik (obaj
Śląsk), 3) GaJski (Warszawa). Waga piór­
kową: 1) Gąsikiewicz (Poznań). 2) Bajo­
rek (Kraków), 3) Ziółkowski (Warszawa) 
Waga lekka: 1) Błaszczyca (Śląsk), 2)
Dzięciołowski (Warszawa), 3) Mlejnfk 
(Lwów). Waga średnia: 1) Osiński (W ar­
szawa). 2) Morgenstern (Śląsk), 3) Jawor 
ski (Kraków) Waga półoiężka: 1) Ga­
łuszka (Śląsk), 2) Pełek (Lwów), 3) Sasor 
ski (Warszawa). Waga ciężka: 1) Cieniew­
ski (Warszawa), 2) Zeug (Śląsk); 3) Wierz 
blcki (Warszawa). Ogółem zatem zwycię­
żył okręg śląski, który w zapasach zdo­
b y ła  pierwsze miejsca, przed Warszawą 
(2 zwycięstwa) i Poznańsktem (l zwycię­
stwo), a w  podnoszeniu ciężarów Śląsk Za 
jął 4 pierwsze miejsca przed Łodzią (je­
dno zwycięstwo).

Dwa wielkie biegi na, prowincji, W Ka­
towicach w dftlu 1 kwietnia odbędzie się 
doroczny bieg ogólnopolski o puhar redak­
cji dziennika, „Polonia'1 na dystansie około 
5 kim. Zapisy do dnia 28 bm.

W Poznaniu w  dniu 8 kwietnia rozegra­
ny zostanie doroczny bieg na przełaj „Ku­
riera Poznańskiego*4 na dystansie 4 kim. 
Zapisy do dnia 4 kwietnia w sekretaria­
cie Pozn. OZLA (Miejżyń saki ego 23-UI.p.).

Walny zjazd narciarski. W  dniu 20 maja 
odbędzie się doroczny walny zjazd dele­
gatów Polskiego Związku Narciarskiego.

Praca trenera Norlinga. Trener PŻLA. 
Tli. Norling przebywa obecnie w Łucku i 
do dnia 5 kwietnia czynny będzie w ókrę 
gu lubelskim, następnie uda się do okręgu 
wileńskiego (do dnia 5 mała), potem do o- 
kręgu pomorskiego (do dnia 5 czerwca), 
wreszcie do okręgu lwowskiego (do dnia 
5 liipca).

Oxf ord-Cambridge. W dniu 31 marca od 
będzie się doroczny (klasyczny wyścig wio 
śląrski pomiędzy ósemkami Oxfordu i Ćam 
bridge. Faworytem jest osada Ojtfordu.

Warmiński na Riwierze. Podczas turnie­
ju tenisowego w Nicei, Polak Warmiński 
został pokonany przez , Galeppego ,6 ;8 
3:6 4:6.

Wiadomości kolarskie. Kolarski bieg rta- 
prźełaj o mistrzostwo Francji wygrał Char 
les Petósier.

W zawodach kolarskich za motorami 
Grassina pokonał Jaegera, a  w  biegach 
siprin terów tryumfował Mich ar d. przed Mar 
tinettl i Faucheux. Bieg i  km. na czas wy 
grał Martinetti (1:09.8) przed Michardcm 
(1:10),

Yan Heve! wygrał szosowy kolarski 
bieg na przełaj we Flandrii.

Długoterminowa pożyczka
dla Lwowa w kwocie 32 mil], zł.

Na sobotniej konferencji przedsta­
wił p. komisarz Rządu na m. Lwów, 
następujący program inwestycyjny 
Gminy miasta Lwowa na rok 1928/?? 
objęty ■budżetem nadzwyczajnym na 
ten okres.

Zarząd Gminy m, Lwowa ma za­
miar przystąpić w roku 1928/29 do 
zrealizowania rozległego planu inwe­
stycyjnego. Program ten objęty jest 
budżetem nadzwyczajnym na powyż­
szy okres, opiewa w wydatkach na 
kwotę 31,936.798 zł., na co przewiduje 
się długoterminową pożyczkę.

Budżetem nadzwyczajnym objęte są 
w pierwszym rzędzie: inwestycje da­
jące gwarancję zysków, które nietyl- 
ko wystarczą pa opłacenia rat amor- 
tyzacyinych i procentów, ale dadzą 
jeszcze nadwyżkę.

Do tej grupy należą przedsiębior­
stwa gminy jak elektrownia, gazownia, 
wodociągi, rzeźnia miejska, hale targo­
we, melioracje w  majątkach gminy 
I t  p. Na te inwestycje przewiduje się 
kredyt do wysokości 12.593.798 zł* 
f. j. około 39 proc. ogólnej sumy po­
życzkowej.

Wprawdzie inwestycje to z przyczyn 
zrozumiałych w pierwszym roku bu­
dżetowym nie przyniosą dochodów, 
ale za to w następnym roku budżeto­
wym-dadzą już wydatną nadwyżkę.

Wyniesie ona w roku 1929/30 kwotę
794.200 zł. zaś w latach następnych
814.200 zŁ

Drugą grupę stanowią inwestycje na 
budowę domów mieszkalnych 4.809.000 
zł., automobilizacja taboru zakładu 
czyszczenia miasta 1.266.000 zł., urzą­
dzenie kąpieli stawowych w Zamar- 
stynowio 300.000 zŁ. automobilizacja 
taboru Ni S/raży pożarnej 400.000 zł. 
Razem 6.775.000 zł. t. j. 21 proc. ogól­
nej sumy pożyczkowej

Jak widzimy inwestycje dające nad­
wyżka oraz samowystarczalne stano­
wią razem 60 proc. całej sumy poży­
czkowej.

Trzecią grupę stanowią inwestycje, 
które albo przyczyniają się do ożywie­
nia i usprawnienia życia gospodarcze­
go, albo mają charakter “korzystnej lo­
katy kapitału. A więc inwestycje na 
drogi 3.500.000 z l, budowę kanałów
1.155.000 zł., budowa pawilonu na W y­
stawie w Poznaniu 300.000 zł., zakup- 
m  gruntów 1.000.000 zł. Razem
5.955.000 zł. t. j. 19 proc. całego kredy­
tu inwestycyjnego.

Razem z poprzedniemi inwestycje te 
wyniosą 79 proc. całej sunry pożyczko­
wej.

Wreszcie ostatnią grupę stanówką 
inwestycje, nierentujące się: wydatki 
na szkoły w  kwocie 3.430.000 zł. i na 
niezbędne budynki dla administracji 
gminnej 3.184.000 z l t. j. około 21 proc. 
ogólnej sumy pożyczkowej.

Na ogólną zatem sumę pożyczkową 
przypada 79 proc. na inwestycje, któ­
rych rentowność jest zapewnioną, a

tylko 21 proc. ma inwestycje nierentu- 
iąće się.

Inwestycje w roku 1928/29 dadzą 
tylko nieznaczne dochody natomiast 
już w roku 1929/30 dadzą ; inwestycje 
dochodów 2,079.790 zł., co w porówna­
niu z anuLetami w kwocie 3,060.100 zł. 
da różnicę 980.310 zł. W  latach nastę­
pnych zaś dochód wyniesie 2.176.440 
zł., co w porównaniu z aunitetami w 
kwocie 3,060.100 zł. da różnicę 883.060 
z l Sumy te trzeba będzie zapłacić ze 
zwiększonych ogólnych dochodów 
Gminy.

Anuitety zatem pożyczki, zaciągnąć 
się mającej na realizację programu, in­

westycyjnego na rok 1928/29 pokryte 
będą w przeważnej*, części z ' docho*' 
dów powstałych wskutek wprowadze­
nia tych inwestycyj. Pozostałe sumy 
będą mogły być z łatwością pokryte — • 
z ogólnych wpływów ' podatków Gmi­
ny, z których znaczną (zwyżką możną 
się całkiem poważnie liczyć. Uzyska­
nie bowiem kredytu na zrealizowanie 
powyższych planów -inwestycyjnych 
pizyczyui się do . wzmożenia; ruchu bu­
dowlanego i stworzenia .nowych źródeł: 
pracy i handlowego obrotu, a temsa- 
mem do rozwoju: i wzbogacenia się 
Miasta oraz podniesienia siły poda tk a*. 
wef mieszkańców., :

Walne zgromadzenie
Okręgu Lwowskiego

W  dniu wczorajszym: odbyło się wal 
nc zgromadzenie Okręgu Lwowskiego 
TNSW. przy licznym zjeździć -delega­
tów. ż czterech województw i dwu ku­
ratoriów, tj. lwowskiego i wołyńskiego 
który dość wymownie świadczy o za­
krojonej na szeroką skalę działalności 
towarzystwa.

Po nabożeństwie w  Archikatedrze 
obrządku łacińskiego odpraw,ioneni
przez ks, Szmyda, rozpoczęto walne 
zgromadzenie o godz. 9.30 w  auli gi­
mnazjum im. króla Stefana Batorego. 
Obrady otworzył prezes TNSW. p. 
Stefan Kuczyński, który w  wyśmieni­
cie ujętem przemówieniu nakreślił po-r 
łożenie i zadania Tow. W  imieniu ba­
wiącego Obecnie w sprawach Służbo-' 
wych w Warszawie kuratora Py ża­
kowskiego, przemawiał naczelnik wy- 
działu kuratorium p. Wiśniewski, na­
stępnie dyr. Nlttmann w  imieniu- Zrze­
szenia Dyrektorów, oraz dyr. Kaniow­
ski z ramienia Zarządu głównego T. N. 
S. W. Następnie dr. Bogdan Suchodol­
ski z Warszawy wygłosi! referat pt. 
„Ó tzw. nowej szkole14. W  pracy swo­
jej wziął referent pod uwagę nową 
szkolę rozmaicie nazywaną: radości, 
[pracy, ogólnie zwaną „naszą szkołą", 
która kwestię wychowania młodzieży 
zupełnie inaczej traktuje i rozwiązuje, 
aniżeli dotychczasowa szkoła. Znakowi 
cle ujęty referat spotkał się z zasłużo- 
nem uznaniem zebranych.

Po południu o godz. 15.30 odbywało 
się dalej walne zgromadzenie; na po­
rządku dziennym były sprawy natury 
bardziej administracyjnej a to, odczyta­
nie protokołów obrad z ostatniego do­
rocznego i nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia Okręgu, dalej sprawo­
zdanie sekretarza Zarządu Okręgowe­
go, skarbnika Zarządu Okręgowego i 
Okręgowej komisji rewizyjnej. — We

wnioskach i interpelacjach poruszono 
szereg aktualnych kwestji; i tak deiek 
gaci z prowincji oświadczyli, że społe- 
czeństwo w  rozmaitych miejscowo­
ściach okręgu na szeregu zgromadzeń i 
wieców opowiedziało się za ośmiokla­
sowe m gimnazjum (TNSW. jak wiado­
mo stale staje w obronie tegoż). Dalej 
dr. Petyniak-Saneoki jako prezes Ra­
dy Nadzorczej Polskiego Tow. Kredy- ! 
towego Nauczycieli Szkół Średnich i 
Wyższych (Spółdzielma z ogr. odpo­
wiedzialnością) złożył’ sprawozdanie z 
działalności tegoż; prezes Rady Nad­
zorczej Polskiego Muzeum Szkolnego 
Juchnowfcz złożył sprawozdanie tegoż, 

Nakomec przystąpiono do uzupełnia­
jących wyborów a to Zarządu Okręgo 
wego, Okręgowej Końiisji Rewizyjnej 
i Okr. Komisji Rozjemczej.

Członkami zarządu Okręgowego zo­
stali: pp. Kosiński Eugejusz, dyr. Szuj­
ski Władysław, Dąbrowski Piotr, dyj, 
Jasbwicz Szczęsny, Dziedzic Jan z W b  
dzimierza wołyńskiego, Schneider Zy­
gmunt z Drohobycza i Orzechowski 
Franciszek źe Sokala. — Zastępcami 
członków zarządu zostali: pp. Cygan 
Stanisław, Skarbiński ;.Edmund,1 Ną* 
wrockr Marian, dr. Zygulskł. Zygmunt, 
Wanic Franciszek . ze Sanoka, Bąby- 
nek.Władysław z  Rawy Ruskiej.

W  skład komisji rewizyjnej weszli 
przy uzupełniających wyborach pp*: 
dyr. Bursztyński Włodzimierz, Bem- 
bnowioz Wacław, Żyćhfcwicz Emil. Dr. 
Smolka Franciszek, dyr; Smolicki Woj 

| cieciu
j Do komisji rozjemczej wybrani * zo- 
1 stali pp.: JiichhoWtćZ Stanisław, dr. JVU 
: chułoYricz Jerzy. dyr. dr. Urich Emil,
{ ks. Czesnnk Karol,: Rollauer Jakób, W y 
; rzykowski Jan ze',Stanisławowa i Tu­

tek Władysław % Przemyśla, (br. v i)

u m m

W e wtorek 27 marca, o god?. 12 w południe odprawioną zostanie w bazyli­
ce Archikatedralnej lwowskiej jako w dziewiątą rocznicę śmierci, którą 
ponieśli: L e o « . Czepjelowski, ucz. gim-n., Zdzisław Czepielowiski, urzęd­
nik, Adolf Dębicki, urzędnik kolej., J uljusz Herzog, uczeń £imn., Rudolf 
Iłowski, kolejowiec* Kazimierz Irzykiewicz, legjon., Włodzimierz Klino- 
wicz, włość., Stanisław Mazurek, ucz. gtmn., Szczepan, Mikłuch, włość.. 
Piotr Mokrzycki, włość., Piotr Nowakowski, urz. kolej.. Marjan Nieć, inż. 
kolej., Jerzy Podgórski, Podch. L. P., Adam Szemberski, kólejowiec, Jan 

Szwiałeinberg, żołn. W. P., Edward Szemberski, kolej., Juljusz Starkel, 
kpt austr. armji, Stanisław Świątek kolejowiec, Albed Sym, urzędnik ko­
lejowy, Marjan Tomczyszyią włościanin, Ludwik Wolski, ziemianin, b. asy- 

stet Akademii rolniczej w  Dublanach .

MSZA ŚW. ŻAŁOBNA
za spokój dusz tyoh bohaterów - rodaków, którzy za wyrokiem hajdama­
ckiego sądu więzień!, okrutnie sikatowanh zasądzeni w dniach 27 marca, 29 
marca i 1 kwietnia zginęli za Ojczyznę, rozstrzelani w Złoczowie na Zamku. 
Do udziału w tym obrzędzie zaprasza Związek Organizacji Narodowych

wschodniej Małopolski
Lwów, w  marcu 1928.
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Poniedziałek
Dyzmy i Em. 

Mro Jana Datnasc. 

Wschód słońca 5 31 
Zach ód 1801

TEATR WIELKI-
Poniedziałek 26 bm. „Hamlet", ostatni 

gośc. w y st Al Moiisiego.
W torek 27 bm. „Spadkobierca".

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 26 bm. o godz. 8 wiecz. 

„Tylko Ty.."
Wtorek 27 bm. „Tylko T y...*.

TEATR MAŁY.

Poniedziałek 36 bm. godz. 7 30  wiecz. 
Premiera „Lekarz M iłości", występ M. 
Ćwiklińskiej.

Wtorek 27 bm godz. 730 wlecz. „Le­
karz M iłości", gośc. wyst. M. Ćwiklińskiej. 

 ̂ = 0 =
. — Rekolekcje. Przypominamy P. T. 
Panom, że w  Domu Rekolekcyjnym 
lwowskim odbędą się rekolekcje od 1 
-*5 kwietnia. O wczesne zgłoszenia 
pro^i zarząd Domu Rekolekcyjnego, 
Lwów, ul. Dunin-Borkowskich 11. 2814

. . . . .  . . . . .  .85S03SS
KINOTEATRY.

Miejski kinoteatr w  teatrze NowoŚd 
W tajemniczy eh Dżunglach Afrayki. i ko- 
inedja,

Apollo: Sonata Kreutzerowska. 
Chimera: Za kulisami baletu.
Kopernik t Król królów.
Lew: „Demon Cyrku".
Marysieńka: Król królów.
P alące: Tajemnica gabinetu restauracyj­

nego.
«S0SS

— Towarzystwo Przyjaciół Sztuk Pięk­
nych (gmach Muzeum Przemysłowego, ul. 
DziedUśzyckifeh' 1). W ystawy zbiorowe: A. 
tiarland Zajączkowskiej. J . Merkla z Wie­
dnia, M. Ruzamsklego i 1. Trtisza.

— Do numeru dzisiejszego dołącza­
my. następujący arkusz powieści pt. 
..Cietae". . 1 .

« C 0 »
—' Towarzystwo Naukowe we Lwo­

wie. Walne zgromadzenie członków 
czynnych odbędzie się we wtorek* dola 
27 marca 1928 o godz. 5 popol.' w 
gmachu Nowego Uniwersytetu (Sala 
Uiiji Lubelskiej). Porządek dzienny i 
1. sprawy bieżące; 2. sprawozdanie 
komisji rewizyjnej z zamknięcia ra-. 
Chudków za rok 1927* (ref. prbf. dr. 
Twardowski); 3. budżet na rok bieżą­
cy; 4. wybory członków czynnych; 5. 
wnioski. Zamknięcie rachunkowe ąpra- 
wdzone przez Komisję rewizyjną, w y­
łożone jest do przejrzenia członków w 
biurze towarzystwa.

CSS0SSB
— Przejechany przez pociąg. W  nie­

dzielę przed południem przechodził to­
rem kolejowym między Zniesieniem a 
Rrzeźnią Miejską Andrzej Syrota, li­
czący lat 33, ogrodnik, zajęty w firmie 
Starcka, Syrota wskutek własnej nieo­
strożności dostał się pod koła pociągu, 
które odcięły mu lewą nogę i stopę u 
prawej. W  stanie groźnym odwieziono 
go do szpitala,

~~ Włamania nie ustają! W  dniu 
wczorajszym;, nieznani sprawcy włama 
\\ się do sklępu spożywczego Siudy, 
przy ul. Grunwaldzkiej 1. 7, skąd za­
brali towary, przedstawiając© wartość 
2000 zł. — Roza!ja Scheffer, zamiesz­
kała Przy u!, św. Marcina 1. 17 zawia­
domiła .policję, ii, nieznani sprawcy po 
otwaręiu drzwi witrychem dostali się 
do jej mieszkania i skradli. damskie 
futro selskinowe, damska kurtko sel- 
skinową, płaszcz damski I kilka sztuk 
garderoby, ogólnej wartości 3000 .zł. 
 Trzecie -z  rzędu .włamanie popeł­
nione zostało przy ul. Trzeciego Maja 

Ha, gdzie złodziej dostał się wiiczo 
rem do mieszkania Matyldy Schneider 
i skradł garderobo Wartości 1600 zł.

— Zamach samobójczy. W  dniu 
wczorajszym w ustępie poczekalni HI. 
kl. na głównym dworcu usiłował otruć 
się jodyna Klemens Kteszcauk. liczą-

Wśród popiołów i zgliszcz.
PLAGA POŻARÓW PRZYBIERA: W  LUTCZY SPŁONĘŁO 6 GOSPO­

DARSTW, W  HENRYKOWIE 5 — W ZAGROBELI 28 BUDYNKÓW,

Plagą pożarów przybiera w całej 
Polsce, krwawe łuny ogarnęły w osta­
tnich dniach kilkadziesiąt miejscowo­
ści, powiększonych o kilka nowych wy 
padków, jakie zaszły w łwowskiem 
województwie.

I tkk —. jak donoszą nam z Strzyżo­
wa — wybuch? tani onegdaj o godz. 
14-tej groźny pożar we wsi Luccźy 
Dolnej, gdzie ogień powstał skutkiem 
wadliwej budowy komina w zagrodzie 
gospodarza Tomasza StochIińsk'v go. 
Pomimo energicznej akcji ratunkowej 
z powodu silnego wichru iskry prze­
rzuciły się na sąsiednie zabudowania. 
Spłonęły zagrody i budynki gospodar­
cze Anny Stochlińskiej, Kazimierza 
Bary, Wiktorii Bargieł, Stanisława 
Piela, Józefa Blizińskiego i Adama 
Szary. Pastwą ognia padł również in­
wentarz martwy.
W  płomieniach zgfnąf 80-letni Józer 

Bllzhiski.
którego zwłok nie zdołano odszukać. 
Nadto w czasie akcji ratunkowej si1- 
nym poparzerdotn uległ gosp. Adam 
Szaro i jego synowa Julja, która ^ze* 
wieziona do szpitala w Strzyżowie

zmarła nazajutrz.
Z inwentarza żywego spłonęły dwa 

konie i kilka sztuk bydła. Pożar srożył 
się przez całą dobę.Ogólna szkoda wy­
nosi według powierzchownego oblicze­
nia 150.000 zł.

W  dniu wczorajszym 
groźny pożar srożył się w Henryko­

wie, w po w. gródeckim, 
gdzie ogień wybuchł w zagrodzie 
Twana Kołtuna, spowodowany wadliwą 
budową komina. Pas wą płomieni pa­
dło 5 zagród, 4 stodoły i 3 stajnie. 
Szkoda wynosi 24.200 zł.
Na przedmieściu jaworowskim spło­

nęło 28 budynków.
W  dniu wczorajszym o godz. 20-t?j 

wybuchł pożar w Zagrobeli, na przed- 
mieścili jaworowskiem. W  zgliszczach 
legło 13 domów, 6 stodół, 8 stajni i 1 
szopa, Ogółem spłonęło 28 budynków 
Szkoda wynosi 41.000 Zł.

Pożar powstał skutkiem nieostrożno­
ści niejakiego Świtaka, który w czasie 
rżnięcia sieczki palił papierosa w sto­
dole i porzucił niedopałka na rozrzu­
coną po stodole słomę.

Złodziej zastrzelił złodzieja.
CZŁOWIEK STRZELA. PAN BĆ j  i ’ KULE NOSI!

Donoszą nam z Sambora:
W  piątek o północy do spichlerza 

Jana Kikabra zakradł się w celu kra­
dzieży niejaki Antoni Karaś z kilku to­
warzyszami. Śpiący w stajni parobek 
Wasyl Mechał, przebudzony łoskotem 
dochodzącym go od strony spichlerza, 
wybiegł po chwili ze stajni i skierował 
swe kroki do spichlerza, za którego 
węzłem zauważył skrywającego się 
jakiegoś osobnika, stojącego na cza­
tach. Mechał zbliżył się do niego, wo­
bec czego osobnik ów począł uciekać. 

W  tej chwili ze spichlerza wybiegł

drugi osobnik, a gdy Mechał rzuci? się 
za nim w pogoń, wówczas padł z o- 
grodu strzał, skierowany do Me „hala 
ytze,z innego złodzieja. Mechał po strza 
Ic zauważy! jak jeden ze złodzieii padł 
ciężko ranny, trafiony kulą z ręki to­
warzysza swej nocnej wyprawy po cu­
dzą własność. Na odgłos strzału zjawił 
się niebawem patrolujący w okct.cy 
post Wrona i przytrzymał ucho clące­
go przez ogrody Antoniego Karasia 
Ciężko rannego złodzieja przewieziono 
do miejscowego szpitala.

cy 57 !a f  emeryt vwany ftmkejotia* 
rjusz kolejowy zamieszkały w Tan o 
polu. Pierwszej pomocy dzielił mu 
lekarz Pogotowia ratunkowego, któ y  
polecił go następnie odstawić do szpi 
tala powszechnego. Powód nieznany.

_ 0 —
#  Folklor ną scenie. W  teatrze miej­

skim w  Płocku odbyło się pierwsze 
przedstawienie ludowej sztuki Włady* 
sława Skierkowśkiego „Wesele na Kur 
piach" Autor zyskał godnego współ­
pracownika w  oso^e prof. Faustyna 
Piasta, który sharmonizował i rozpisał 
na orkiestrę 46 pieśni kurpiowskich. —* 
Wystawienie tego na .scenie, związane 
z -tem trudy i ryzyko finansowe wziął 
na siebie dyrektor Teatru Płockiego, p. 
Tadeusz Skarżyński, który znakomicie 
zlnscenizował i wyreżyserował sztukę. 
Zrozumiała to widownia płocka, która 
przyjęła sztukę z entuzjazmem. Dyrek­
tor Skarżyński ma zamiar odbyć z tą 
sztuką tournee po całej Polsce.

#  Do wszystkich byłych członków 
Towarzystwa Bratniej Pomocy Ucz­
niów Akademii Sztuk Pięknych. Pięć­
dziesiąt lat mfaiie w bieżącym roku a* 
kademickim od chwili, kiedy dyrekior

Akad. Szt. Pięk., Jan Matejko, podpisał 
akt powołania do życia Tow. Czytelni 
Uczniów Akademii Sztuk Pięknych, 
które niebawem przeobraziło się w 
Tow. Bratniej Pomocy Uczniów Aka­
demii Sztuk Pięknych. Obecny Za* 
rząd Tow. Br. Pom. U. A. S. P.. na które 
go barki spadł zaszczytny obowiązek 
uroczystego uczczenia tej tak wielkiej 
dla wszystkich byłych, tudzież obec­
nych uczniów Akad. Szt Pięk. roczni­
cy, zwraca się niniejszem do wszyst­
kich byłych członków Tow. Br. Pom. 
U. A. S. P. z gorącą prośbą, aby ze­
chcieli łaskawie do Zarządu Tow. Br. 
Pom. U. A. S. P. Kraków, plac J. Ma­
tejki 13, przesłać swoje adresy. Mając 
adresy wszystkich byłych członków 
Tow. Brat Pom. U. A. S. P.. będziemy 
mogli godnie uczcić tę tak poważną dla 
Najwyższej Uczelni artystycznej w 
Polsce uroczystość.

#  Liczba aplikantów sądowych w  
stolicy. Dekret o aplikacji sądowej 
wszedł jui w życie. Wprowadza on 
w (iziedznnie nominacji decentraliza­
cję, gdyż aplikantów sądowych mia­
nuje odtąd nie minister sprawiedliwo­
ści. lecz prezesi apelacji. W  związku

SASINA HASSO AGOPSOWICZOWA
p rs ijś y w is y  la t  65, zm arła  po d łu g ich  i  c iężk ich  oierpien iach, 

opa trzona  iw . Sakram entam i, dnia 23 m arca  1928 roku.
Pogrzeb odbył się w niedzielę, dnia 25 marca 1928 r. o godzinie 4 

po południu Z' domu żałoby przy ul. Zyblikiewicza L 26a na cmen arz 
Ł yczakow ski do grobowca rodzinnego — o czem zawiadamiają ciężką ża­
łobą okryci DZIECI I  W NU KI

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy śp. Zmarłej odprawione zo­
stanie w Katedrze ormiańskiej w poniedziałek, dnia 26 marca br, o godz. 
9 rano. *

We Lwowie, dnia 24 marca 1928

z tą zmiana0 prezes Sądu Apelacyjne- 
go w Warszawie mianował rtż szereg 
aplikaiitów. Na podstawie informacji 
ze strony miarodajnej dowiadujemy 
się. iż w chwili obecnej, ficzba apli-' 
kantów sadowych, urzędujących w 
stolicy przekroczyła cyfrę 500 osób. 
dalsze zaś nominacje są w toku. W 
związku z powyższą liczbą apiikan- 

; tów z kół prawniczych zwracała uwa-

i gę na mała ilość stanowisk płatnych, 
czyli etatowych, które stanowią 10 
proc. w liczbie aplikantów.

Dwudziestu włamywa­
czy przytrzymanych.
W  poszukiwaniach za włamywacza­

mi, którzy przedwczorajszej nocy o- 
brobili kasę żelazną w sklepie „Masło- 
sojuza" przy ul. Kościuszki 1. 1, W y­
dział śledczy zarządził przytrzymanie 
dwudziestu niebezpiecznych miejsco­
wych włamywaczy-kasiarzy. Przez 
całą noc wczorajszą wywiadowcy 
sprowadzali do aresztów policyjnych 
aresztowanych kasiarzy, których do 
rana nazbierało się dwudziestu.

Przez szereg godzin w  dniu wczo­
rajszym przesłuchiwano przystawia­
nych z aresztów kasiarzy, elegancko 
ubranych, żyjących na szeroką stopę, 
a równocześnie nie oddających się 
żadnym zajęciom 1 sprytnie przed 
okiem policyjnem skrywających swój 
właściwy zawód z fpod znaku „łonu i  
i raka". Policda jest zdania, że % prze­
słuchania kasiarzy wypadną pewne 
szczegóły i powikłania czy też sprze­
czności, które doprowadzą do ujęcia 
właściwych sprawców włamania przy 
ul. Kościuszki 1. I.

Radjofon.
Poniedziałek 26 marca.

Warszawa ( I l i )  godz. 15*30. Z cykhł 
dla maturzystów: „Powstanie Pań­
stwa po'sKiego \ wygi. prof. H. Mości 
ckv Godz. 17*45: Program dla dzieci 
Godz. 18*15: Transmisja muzyki tane-, 
cznej z kawiarni Gastronomia. Godz; 
20*30 Koncert kameralny.

Kraków (566) godz. 17*20: Znaczenie 
pracy ekonomicznej dla życia gospo­
darczego. wygi. % Morawska.

Katowice (422) godz. 16*40; Argenty 
na jako teren emigracji Dolskiej. wygŁ 
dr. J. Włodek. Godz. 19*35 „Wspómy 
zarys położenia gospodarczego w Pol 
sce‘* — dyr. Szeffer.

Wilno (435) godz. 18*10; Koncert ot 
leiesiry dętej 5 pp. pod dyr. kap. Ko- 
ścieszy.

Praga (348) godz. 20*30 Koncert Ma 
zyka Dębussego.

Mediolan (526). godz. 21: Transmisja 
operetki.

Neapol (333) godz. 20*50 „Hrabia 
Luksemburg", operetka Lehara.

Rzym (447) godz. 20*45: Muzyka lek 
ke.

Kopenhaga (337) godz. 21*30: Wie** 
cór Wagnerc VaH.

Wiedeń (517) godz. 16*30. Koncert 
Godz. 19*30. Transmisja z sali Musiks- 
verein*u*\

Monachium (535) godz. 20*35: Wie­
czór muzyki ludowej.

Królewiec (329) godz. 21*10: Muzy­
ka kameralna.

NADESŁANe
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada.)

OSTRZEŻENIE. W obec ujawnienia się
tendencji obniżania płac pracownikom te­
chnicznym w firmie naftowej „LIMANO­
WA" w Borysławiu Stowarzyszenie 
Polskich Inżynierów Ptzemysiu Naftowe­
go ostrzega wszystkich Kolegów inżynie­
rów przed przyjmowaniem posady odpo- 

j wiedzialnego kierownika urządzeń elektry­
cznych we wspomnianej firmie na warun­
kach niższych, niż miał Jego poprzednik.

Informacji udziela Stowarzyszenie Pol­
skich Inżynierów Przemysłu Naftowego 
w Borysławiu, skr. poczt. 118. 29Q?
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każdy numer dowodowy liczyć będzie się 20 groszy.

f% A f T A I l f t f  Świeczników' i lamo elek-

BRAN^.'u bTKt modne oraz inna biżuterję poleca ta­
nio Dąbrowski -  Rocwarzawskl — Lwów, (Hotel 
Oeorgea), teł. 27-29, ______________________ 2926

ZEGARKI, zegary, budziki, tylko najlepszych fabryk 
poleca znana od czterdziestu łat z solidności firma 
Jan Seltenreich, Lwów, pi. Marjackl S. 2116

SPRZEDAŻ parcel budowlanych Chodkiewicza 8, II p. 
na prawo. __________  2586

PEWNYM środkiem prze* 
łagodnym działaniu są zidłka składaiące

jcym o  szybkim i

S ziółka składaiaee się wyła- 
w „Tha Purgatla" podług6 holi i Kwidiuw ry rjjo iif  * pofłfuj

Cnambardu Magistra A. Bukowskiego. 2735

P I E R Z E
2109

KAMIENICA dwupiętrowa, śródmieście, dochód mie­
sięczny 1.100 złotvch, — wolne 7 pokoji, komfort, 
20.001 dolarow, wkład 11 000 sprzeda Skomorowski, 
Chorążczyzna 10. 2926

FORTEPIAN dłuższy wiedeński w najlepszym stanie, 
pełna klawiatura sa 1.300 zł. sprzedam. —  Hanak, 
Piłsudskiego 21, I p. 2940

Ważne dla właścicieli realności!
A U T O M A T  2M4

„FALUX“
po wrzuceniu jedne] pięclogroszówkl do 
Automatu otrzymuje się na przeciąg 6 m i- 
; nut oświetlenie na wszystkich piętrach
Wyłączne zastępstwo na Lwów

Tuliusz Schrenzel i tka
lw ó w , św. Anny 9, Tel. 12-99.

U f f l C I f  terpentynę, masę francuską, 
W  t l v f i |  brunolłne, rogóźki kokosowe 
szczotki różne trzepaczki, piórka, sznury do 

bielizny i t. p. poleca

Józef K cle 2ański
B a to r e g o  3 4  a. 2916

Za mało jeat tylko czytać, ale 
wiedzieć trzeba, że na Święta 
2917 Najlepsze

WINA, WÓDKI, LIKIERY, 
Przewybome S Z Y N K I ,  
POLĘDWICE, KIEŁBASYit.p.

kupuje się jedynie

u ZOFII ULICZEK
Lw6w, Akademicka Nr. 6.

Przerabia i pokrywa tanio i dobrze

K o łd r y , Materace
FABRYKA POŚCIELI

K o r a l n i c K *  6 .  2633 T e l .  3 7 - 7 2 .

majcie
fana

Wem

Podnosi plon.
Ydzet Karrach, tw«5w, Kościuszki 18 

iśii'1

ao/a*v«—40/4*7.

przynoszą bogate zbiory!
Przy zakupnie wysokoprocentowych soli potasowych oszczędza się 
koszta p r z e w o z o w e ,  czas i pracę.  — Wskazówki i cenniki

JÓZEF KARRACH,

Białostocki Urząd Wojewódzki Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych
p o s s u K u f e

dyplomowanych architektów
na stanowiska Architektów Powiatowych (rejonowych).

Warunki uposażenia w granicach od VII— VI stopnia służbowego urzędni­
ków państwowych będą ustalone w zależności od kwalifikacji reflektantów.

Pisemne zgłoszenia ze szczegółowemi danemi o wieku, odbytych studjach, 
pracy zawodowej ewentualnie i administracyjnej, należy nadsyłać do Urzędu 
Wojewódzkiego O. D. R, P. w terminie do 10 kwietnia 1928 r.

2946 Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych.

Konkurs architektoniczny
Fundusz Kwaterunku Wojskowego ogłasza ni­

niejszym konkurs otwarty.
1) na wykonanie szkiców domu mieszkalnego dla oficerów w Bielsku (Śląsk 

Cieszyński), Nagrody L 2.500 zł., II. 1.500 zł., III. 1.000
2) na wykonanie szkicowego pl»nu budowy domów mieszkalnych w Kra-: 

kowie. Nagrody I. 4.000 zł., II. 3.000 zł., zakupy po 1000 zł.
Warunki konkursu wraz z planami terenów można otrzymać w kancelarji 

Dyrekcji F. K. W. Warszawa, 2ollbórz Oficerski, ul. Śmiała 31. 2941;

KONKURS
na posado lekarza-stomatologa w Pow. Kasie Chorych

we Lwowie.
Wymagane: 1) Dyplom lekarza wszech nauk lekarskich,

2) Obywatelstwo polskie, 2922
3) Prawo wykonywania praktyki lekarskiej,
4) 2 letnia praktyka szpitalna lub odpowiednia zawodowa.

Wynagrodzenie i czas pracy wedle umowy.

Podania do dnia 10-go kwietnia br; należy składać w biurze Kasy ul. 
Królowej Jadwigi L. 4.

ZA ZARZĄD POWIATOWEJ KASY CHORYCH WE LWOWIE:
Dyrektor: Przewodniczący:

T. Drzymuchowskl mp. J. KUnlgsfeld mp.

Deszcznłki do wyrzy nania
jak Jawor, lipa, orzech, gru­

sza, dąb i t, d. tylko

u SUDH3FFH Akademicka 8.
KAPELUSZR wiosenne modele w wielkim wyborze 

poleca, przeróbki wykonuje modnie tanio. Topol ii- 
cka, Kopernika 1. Pasaż Mikolascha i. p, 2371

1“r n s m y
popieracie L  0 . P . P .

Prenumerata roczna 12 Zt. PKO. 7860. 

2785 Warszawa —  Pługa 80.
;i. kapy ręcznej roboty najsolidniej *prz«d«Je 

plac Marjackl S. I. piętro, 2145

hoteli will i domów uskutecznia firma

j a k O b  k a h a h e  i s y n
Skład świeczni­
ków przyborów 
i wszelkich apa­
ratów elektycz- 

nych. 2841

Lwów
Kopernika 2.

Ceny fabryczne. Pogodna warunki.

dywany, chodniki, garni­
tury. portjery, materie 
mebl. poleca najtaniej

K. Skibiński, -  Lwów, Kopernika 4.
2092

POSADY p o s z u k iw a n e ;
4 grosze za wyraz. 1

ZAR iĄD CA ekonom Gaje Niżne poczta Drohobycz. 
Polak w silę wieku' rutynowany, prowadził zarazom
las, obejmie posadę zaraz. 292$

BIURO Machniewsklej, Kopernika 22, te­
lefon 4-46, poleca: kucharzy, bony, go­
spodynie dworskie, wykwintne kucharki, 
póKójowe, służące, wszelką Służbę mia­
stową, dworską, restauracyjną. 23j29

administracji pod ,158". ■ 2597

RÓŻNE DONIESIENIA. 
S grosz? za wyraz.

TOREBKI srebrne, metalowe i wszelką biżuterię Jta 
prawia od 30 gr. solidnie i szybko W. Buszek, Lwd>r
Akademicka (r. telef. lw-48 21.i

mze Jr•
& '? u fie£ iĄ ie  

5»P.

g c m n te u id . n a

A " .  w  t  M l

^  ŚŹ um ir fil* dC cuticfiu ? .

FIRANKI
Wank,

ZAKŁAD D E W T Y S T Y C  N O T E C H N I C Z N Y

F . R 0 S Y K
Lwów, S t a s z i c a  8/1 p. róg Cborąjtczyzny.

D zie ła ,
B roszury 

A fis ze  
Czasopisma 
* .*  w szelkie druki

p t t y it & t ije

wlmml
M

ul. Zim orow icza 11-15.
Nr. Telefonu 14-27.

B IL E T Y  W I Z Y T O W E
WYKONUJE NAJTANIEJ

DRUKARNIA MOWA POLSKIEGO 
uk Zimorowicza 15.

.Wydawca I redaktor odpowiedzialny; Wilhelm Antoni SkrzyczyńtkL Z  drukarni .S ł o w a  Eolskiego”  L w 6 w . n L Zto o ro w te a a  19.


